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o Pazdziero: JM 261. Jutro, Śgo Franciszka Serafickiego.

W zeszłą Niedzielę, czytaną była z ambony w Ko­
ściołach Rzymsko-Katolickich tutejszych, odezwa JW . 
JXiędza Biskupa Admiuistratora Archi-Dyecezji War- 
szaw shiej z dnia 13 z. m., do całego Duchowieństwa 
Świeckiego i Zakonnego, tudzież wszystkich wiernych 
CHRYSTUSOWYCH Archi-Dyecezji W arszaw skiej.—  
Dostojny Pasterz napominając owieczki swoje, aby się 
z grzechów swoich poprawili, zachęca je do wspólnej 
modlitwy i błagania BOGA, obok zastosowania się 
do Świętej Woli JEGO, o oddalenie klęsk chorób, po­
moru i nieurodzajów. A że modlitwa wspólna wedle 
zapewnienia ZBAW ICIELA jest pewniejszą, JW . Bi­
skup przeznacza Uroczystość Różańca  Ń. MARJI P. 
(w przyszłą Niedzielę przypadającą), na to publiczne, 
błagalue w całej Archi-Dyecezji W arszaw skiej we 
wszystkich Kościołach Świeckich i Zakonnych, przy wy­
stawieniu N. SAKRAMENTU, z rana i po południu, 
z Kazaniami, odbyć się mające Nabożeństwo. Po Sum­
mie, śpiewane będą Suplikacje  z Modlitwą: »BOŻE, 
który grzechem bywasz obrażony,” i »Przed Oczy 
Twoje P A N I E .”  Po Nieszporach, po Processji, Lita - 
nja  do N. M ARJI P., i » Pod Twoją Obronę” , Nabo­
żeństwo to zakończy.

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów , p rz y p a d a  O d ­
pust Śgo F r a n c is z k a  Serafickiego; który odprawiać 
się będzie ze zwykłem Nabożeństwem.

Jutro, ( y .  s . )  Święto Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a .

Z  Petersburga, 11 (2 3  W rześnia).
2go ( 1 4 )  Września, o pierwszej po południu, I c h  C e ­

s a r s k i e  M o ś c i e  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i N a j j a ś n i e j s z a  
C e s a r z o w a , w  towarzystwie osób Najdostojniejszej Ro- 
dżiny, poprzedzeni przez Dwór, raczyli przejść z Wiel­
kiego Pałacu Kremlińskiego przez Galerję Krasną, do 
Soborów Wniebowzięcia, Archarigielskiego i Zwiasto­
wania, w obec niezliczonych tłumów wszelkiego stanu 
• wieku ludzi, zgromadzonych dla tego aby ujrzeć M o ­
n a r c h ę , który pobytem S w y m  uszczęśliwił dawną sto­
licę.

Najprzewielebniejszy Filaret,  Metropolita Moskie­
wski, przy wejściu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  w  towarzy­
stwie Najdostojniejszej Rodziny, do Soboru W niebo­
wzięcia, wynurzył wymowuie uczucia wszystkich wier­
nych poddanych, swego Ojca-MoNARCHĘ t łum nie ota­
czających.

O w pół do 4ej z południa, Ich C e s a r s k i e  M o ś c i e  
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  raczyli użyć 
p o  mieście przejażdżki w otwartym powozie i obejrzeć 
miasto, gdzie Im wszędzie towarzyszyły błogosławień­
stwa i wynurzenie radości serdecznej ludu.

3go (15) Wrześuia o 12ej w południe, N a j j a ś n i e j - 
*** C e s a r z  przytomnym był paradzie Bataljonu Lejb- 
p  ardji P u łku  Rezerwowego Grenadjerów na Placu 
Cesarskim odbytej, a o le j  z południa miało miejsce 
przedstawienie I c h  C e s a r s k im  M o ś c io m  w szystk ich  zna­
komitych płci obojej osób, a także PP. J e n e r a łó w ,  Sztab

i Ober-Oficerów Gwardji, wszystkich Sztab-Oficerów 
Arm)1, Urzędników cywilnych do 5ej klassy włącznie, 
i Szlachty. Następnie kupiectwo Moskiewskie i towa­
rzystwo mieszczańskie miały szczęście złożyć I c h  C e ­
s a r s k im  M o ś c io m  chleb i sól. Potem N a j j a ś n i e j s z y  P a n

uszczęśliwił Swą bytnością Al«xandryński Korpus Ka­
detów dla sierot, co wywołało w młodych uczniach r a ­
dość trudoą do opisania.

O w pół do Tej, I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i ,  z  całą Najdostojniejszą R o­
dziną, raczyli udać się na kolej żelazną, dla spotkania 
J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Owdowiałej C e s a r z o w e j  A l e -  
XANDRY F e d o ró W N Y , która także uszczęśliwiła tutejszą 
Stolicę, swem przybyciem w towarzystwie J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  K o n -  
s t a n t y n o w i c z a ,  oraz Ich Królewskich Wysokości Xię- 
żny Ludwiki i Xiężniczki Marji Niderlandzkich. Po 
wysłuchaniu nabożeństwa w kaplicy Matki Bozkiej 
Iwerskiej, N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  udali się do Pałacu 
Alexandryńskiego dla towarzyszeuia J e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i .

4go (16) Września N a j j a ś n i e j s z y  Pąn, po wysłucha­
niu Liturgji Stej w Soborze Zwiastowania, raczył od­
być na Placu Kremlińskim przegląd Wołogodzkiej Nr 
137 Drużyny Krajowej Milicji Ruchomej, poczem udał 
się ku budynkom korpusów Kadetów i naprzeciw La­
sku Annengowakiego ręczył odbyć przegląd k o r p u s ó w  
Kadetów Moskiewskich: Igo  i 2go, Brzeskiego Aiexan- 
drowskiego i Alexaudryńskiego-8ierocego. Po sk o ń ­
czonym przeglądzie, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył udać się 
konno do AleXaodrowskiego Brzesko-Litewskiego k o r­
pusu Kadetów, zkąd wrócił do Pałacu z I c h  C e s a r s k i ­
m i  W y s o k o ś c ia m i  W i e l k i m i  X i a ż ę t a m i : C e s a r z e w i c z e h  
N a s t ę p c a  Tronu M i k o ł a j e m  A l e x a n d r o w i c z e m  i A l e - 
x a n d r e m  A l e x a n d r o w i c z e m .

O w pó ł do 5ej, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i N a j j a ś n i e j s z a  
C e s a r z o w a  raczyli udać się do Pałacu Alexandrynskie- 
go, gdzie byli na obiedzie u J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  C e ­
s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y .

5go (17) Września o l l e j  z rana, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i , z J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś c i ą  
C e s a r z e w i c z e m  N a s t ę p c a  Tronu, raczyli znowu odwie­
dzić J e j  C e s a r s k a  M o ś ć  C e s a r z o w ę  A l ę x a n d r ę  F e d o - 
r ó w n ę , poczem N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  raczył udać sie 
sam jeden do Pałacu Michajłowskiego, do J e j  C e s a r  
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n y  H e l e n y  P a w ł ó w n y  
aztamtąd do Kremliuu, gdzie raczył odbyć na P lam  Cm 
sarskim przegląd Wołogodzkiej Nr 138 Drużyuy R u ­
chomej Milicji Krajowej, następnie udał się na P o ­
le Chodyńskie dla odbycia przeglądu wojsk Dywizji 
Zapasowej 6go Korpusu Piechoty i Połączonej Bryga­
dy Zapasowej Artyierji Pieszej Korpusów Gwardii i
G r e n a d j e r ó w .  r  J

6go (18) Września o lOej t  rana, N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
s a r z  i N a j j a ś n i e j s z e  C e s a r z o w e  raczyli udać się wraz 
z całą Najdostojniejszą Rodziną do Ławry Troicko-Ser-
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g ie je w sk ie j .  P rz y b y w s z y  taro p r z e d . t r z e c ią  z p o łu d n ia ,  
I c h  Ce s a r s k i e  M o ś c i e  i I ch  W y s o k o ś c i e  s p o tk a n i  zo­
s ta l i  u  g łó w n y c h  d rzw i  z e w n ę t r z n y c h  przez N a jp rzew ie-  
le b n ie j s z e g o  F i la r e ta ,  M e t ro p o l i tę  M o sk ie w sk ie g o  i K o -  
ł o m e n s k ie g o  z k rzyż em  i w o d ą  św ię c o n ą ,  poczem  p o ­
p rz e d z e n i  przez w szys tk ie  d u c h o w ie ń s tw o  raczy li  w e jść  
d o  S o b o ru  Śtej T ró jc y .

P o  w y s łu c h a n iu  n a b o ż e ń s tw a  i u c a ło w a n i a  r e l i k w j i  
Ś g o  S erg ju sza ,  N a jdo s to jn ie js i  P o d ró ż n i  udal i  s ię  do a- 
p a r t a m e n tó w  M e tro p o l i ty ,  gdzie  p rz y ję l i  ob iad ,  n a  k tó ­
r y  z a p ro sz e n i  by l i  N a jp rz ew ie leb n ie jsz y  F i l a r e t ,  N a­
m ie s tn i k  Ł a w r y ,  A rch ioo and ry ta  A n to n i ,  o rez  R e k to ­
rzy  A k a d e m j i  D u c h o w n e j  M o sk ie w sk ie j  i  S e m in a r y u m  
W i th a ń s k i e g o .

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  
M a r y a  A l e x a n d * ó w n a , zw iedz iw szy  P u s te ln ie ,  gdzie 
ta k ż e  sp o tk a n i  zos ta l i  p rzez  N a jp rz e w ie le b n ie j s z e g o  F i ­
l a r e ta ,  o r a z  c e rk w ie ,  r e f e k ta rz  i p ie cz a ry ,  zachodz i l i  do 
ce l  M e t ro p o l i ty ,  i w ró c iw sz y  do Ł a w r y ,  by li  n a  n a b o ­
ż e ń s tw ie  n ie s z p o r n e m .

7 g o  (19)  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e , w y s łu c h a w s z y  w So­
b o rz e  Śtej T ró j c y  l i to rg ję  św . i n a b o ż e ń s tw o  do Sgo  
S e rg ju sz a ,  k tó r e  o d p r a w i ł  N a jp rz ew ie leb n ie jsz y  M e t r o ­
p o l i t a  w a s sys teoc j i  D u c h o w ie ń s tw a ,  raczy li  udać  s ię  
n a  p o w r ó t  do M o s k w y ,  do k tó r e j  p rz y b y l i  o 5 e j  z p o -  
ł u d u i a  w  p o ż ą d a n e m  z d ro w iu .

R o z k a z  D z i e n n y  d o  A r m j i  P o ł u d n i o w e j  
i  s il wojenno-lądowych, oraz Morskich to Krymie. 

Kwatera główna na wzgórzach Inkermanu, w okoli­
cach Sewastopola, dnia 31 Sierpnia 1855 r.

W a le c z n i  T ow arzysze!
D n ia  12go  W r z e ś n ia  r o k u  zesz łego  1854 ,  s i l n a  a r -

m j a  n i e p r z y j a c i e l s k a  p o d s t ą p i ł a  p o d  S e w a s t o p o l .  N ie 
b a c z ą c  n a  s w ą  p r z e w a g ę  l i c z e b n ą ,  aDi n a  t o ,  iż  m i a s t o  
b y ł o  p o z b a w i o n e  o b w a r o w a ń  s z t u c z n y c h ,  n i e  o d w a ż y ł a  
s i ę  o n a  a t a k o w a ć  g o  s i ł ą  o t w a r t ą ,  l e c z  p r z e d s i ę w z i ę ł a
o b l ę ż e n i e  p r a w i d ł o w e .  ,  ,

O d  o w e g o  czasu ,  p rzy  w sz e la k ich  o g r o m n y c h  ś r o d ­
k a c h ,  ja k ie m i  ro z rzą d za l i  w ro g o w ie  nas i ,  b e z u s ta n n ie  
p r z y w o ż ą c y  na  l ic zn y c h  s ta tkach  sw y < h  p o s i ł k i ,  ar ty -  
l e r j ę  i a m u n ic j ę ,  w sze lk ie  ich  u s i ł o w a n ia  do p r z e ł a m a ­
n i a  w aszeg o  m ę z tw a  i w y t r w a ło ś c i ,  w  c iąg u  je d e n a s tu  i 
p ó ł  m ie s ię cy ,  zo s ta ły  b e z o w o c n e m i ,  —- w yp ad ek  bez­
p r z y k ła d n y  w k r o n ik a c h  w o je n n y c h  : aby  m ia s to ,  n a ­
p r ę d c e  o b w a r o w a n e  w obec  n iep rz y jac ie la ,  m o g ło  s ię  
t r z y m a ć  tak  d łu g i  czas p rz e c iw  w ro g o w i ,  k tó r e g o  ś r o d ­
k i  o b lężn icze  p rze w y ż sza ły  w sze lk ie  p rzy p u sz c z a ln e  d o ­
tą d  r a c h u b y  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h .  _

1 p rzy  ta k ic h  to o g r o m n y c h  ś ro d k a c h ,  po  9 u  m ies ię -  
c z n e m  n isz cz ąc em  d z ia ła n iu  a r ty le r j i  o lb rz y m ic h  r o z ­
m i a r ó w ,  n ie p rz y jac ie l ,  k tó ry  n ie j e d n o k r o tn ie  u c i e k a ł  s ię  
do  s i ln eg o  b o m b a rd o w a n ia  m ia s t s ,  w y rz u c a ją c  za k a ­
żd ym  ra z e m  p rzec iw  n ie m u  p o k i l k a k r c ć  sto tys ięcy  p o ­
c isk ów , u j r z a ł  n ie sk u te c z n o ś ć  tego ś ro d k a  i p o s ta n o w i ł  
n a re szc ie  w s tę p n y m  b o je m  o p a n o w a ć  Sewastopol.

6 g o  C z e r w c a  r o k u  b i e ż ą c e g o  r z n e i ł  s i ę  o n  d o  s z t u r ­
m u ,  z k i l k u  s t r o n ,  w a l e c z n i e  w d a r ł  s i ę  d o  m i a s t a ,  a l e  
s p o t k a n y  z o s t a ł  p r z e z  n a s  z n i e u s t r a s z o n o ś c i ą  i o d p a r t y  
n a  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h ,  w  n a j ś w i e t n i e j s z y  s p o s ó b .

N i e p o w o d z e n i e  t o  z m u s i ł o  g o  z w r ó c i ć  s i ę ,  j a k  d a ­
w n i e j  d o  d a l s z e g o  p r o w a d z e n i a  r o b ó t  o b l ę ż n i c z y c b ,  p o ­

m n a ż a ją c  sw e  b a t e r je  i p o d w a ja ją c  cz y n n o ść  w w y k o ­
n y w a n iu  r o b ó t  p o d k o p o w y c h  i m in o w y c h .

T y m  sp o so b e m ,  od p a m ię tn e g o  du ia  o d p a rc ia  p rzez  
w as  s z tu rm u  w d. 6 m  C zerw ca ,  u p ły n ę ło  jeszcze psze- 
sz ło  d w a  i p ó ł  m ie s ią ce ,  w  c iąg u  k tó ry c h  o ży w ie n i  u-  
czuciem  p o w in n o ś c i  i m i ło śc i  dla T r o n u  i O jczyzny, b o ­
h a t e r s k o  b r o n i l i ś c ie  p rze c iw  n ie p rz y ja c ie lo w i  k ażdej  
p iędzi z iem i ,  zm usza l i  go  do p o s u w a n ia  s ię  n a p rz ó d  
n ie  inacze j ,  j a k  k r o k  za k r o k ie m ,  do o p ła c a n ia  p o to k a ­
m i  k r w i  i t r u d n ą  do  u w ie rz e n ia  s t r a t ą  p o c i sk ó w  k a ż d e ­
go  są ż n ia  p rz e b y łe j  p rz e s t r z e n i .  P rz y  ta k  u p o rcz y w e j  
o b r o n ie ,  m ę z tw o  w asze  n ie  ty lk o  n ie  o s ła b ło ,  ale  d o ­
ch o d z i ło  do na jw y ż sz eg o  s to p n ia  p o św ię c e n ia  się .

M im o  to w szy s tk o ,  jeśli  n ie u s t r a s z o n o ś ć  i w y t r w a n ie  
w asze  s ą  bez g r a n ic ,  i s t n ie j ą  p rzec ież  g r a n ic e  n a t u r a ln e  
dla m ożn ośc i  o b r o n y .  W  m ia r ę  zb l iżan ia  s ię  p o d k o p ó w  
n ie p rz y jac ie la ,  zb l iża ły  s ię  także  je d n a  k u  d ru g ie j  jego  
b a te r je ;  k r ą g  o g n is ty ,  o p a s u ją c y  Sewastopol, ś c ie ś o i a ł  
s ię  z d n ie m  k aż d y m  co raz  bardz ie j  i co raz  da le j  w y z ie ­
w a ł  n a  m ias to  ś m ie r ć  i zn iszczen ie ,  r a ż ą c  w a le cz n y ch  
je g o  o b r o ń c ó w .

K o rz y s ta ją c  z tak ie j  p rzew sg i  o g n ia  w na jb l iż sze j  o d ­
le g ło śc i ,  n iep rz y jac ie l ,  po  s i lne j  k a n o n a d z ie  a r t y l e r y j ­
s k ie j  w  c iąg u  dn i  2 0 tu ,  k tó r a  k o sz to w a ła  n a s z ą  za ło g ę  
od  5 0 0  do 1 ,0 0 0  ludzi co d z ie n n e j  s t ra ty ,  r o z p o c z ą ł  p i e ­
k ie ln e  b o m b a rd o w a n ie  z o g r o m n e j  l ic zb y  dz ia ł ,  n i e p r a -  
k ty k o w a n y c h  k a l ib r ó w ,  s k u tk i e m  k tó r e g o  b y ło  co- , 
d z ie n n e  n isz cz en ie  naszy c h  o k o p ó w ,  n a p r a w i a n y c h  i 
t a k  ju ż  n o ca m i,  z w ie lk im  t r u d e m  i n a jd o tk l iw sz e m i  
s t r a t a m i ,  po d  n ie u s ta n n y m  o g u ie m  n i ep r zy ja c ie l a .  Szcze- 
gol nie )  n a j g ł ó w n i e j s z y  z w e r k ó w ,  r e d u t a  KoTTltloWd n a
kocchamtMalachowa, s t a n o w ią c a  k l u c z Sewastopolski 
ja k o  p u n k t  p a n u j ą c y  n a d c a ł e m  m ia s te m ,  d o z n a ł  zna -  
czo ych ,  n ie p o d o b n y c h  do n a p r a w y  u sz k o d ze ń .

B r o n ić  d łu ż e j  S ew as to p o l ,  w ś ró d  ta k ic b  o k o l ic zn o -  
śc i ,  b y ło b y  to p o dd aw a ć  cod z ie n n ie  b ez p o ży te c z o e m u  
m o r d o w a n iu  w o jsk a  nasze ,  k tó r y c h  z a c h o w a n ie  te ra z ,  
b ardz ie j  j a k  k ie d y k o lw ie k ,  je s t  p o t rze b n e  d la  M o n a r c h y  
i R o s s j i .

D la  te g o  to , ze s m u t k i e m  w duszy ,  a le  z a raze m  i zu- 
p e łn e m  p r z e k o n a n ie m ,  iż w y p e łn i a m  św ię ty  o b o w ią z e k ,  
p o s ta n o w i łe m  o puśc ić  S e w as to p o l  i p r z e p ro w a d z ić  w o j ­
ska  n a  s t r o n ę  P ó łn o c n ą ,  częśc ią  p rzez  m o s t  w cześn ie j  I 
zb u d o w a n y  na zatoce, częśc ią  s ta tk a m i .

T y m c z a s e m ,  2 7  S ie r p n ia ,  o  10 i p ó ł  r a o o ,  n ie p r z y ­
jac ie l ,  w idząc  p rz e d  s o b ą  n a  w p ó ł  z n i s z c z o n e  w e rk i ,  a 
r e d u tę  Kornilowa z r o w a m i  za sy p a n e m i ,  p r z y p u ś c i ł  
zacięty  sz tu rm  je d n o cz eśn ie  do b a s t j o u ó w : 2 go. Korni- 
Iowa i 3go, a w trzy  god z iny  p ó io i e j ,  n a  b a s t jo n  5 ty, 
o ra z  red u ty  Bislkina  i Schwartza.

Z sześciu  tych  a ta k ó w ,  pięć o d p a r ty c h  zo s ta ło  ze s ł a ­
w ą;  n ie k tó r e  z p u n k tó w  a ta k o w a n y c h ,  j a k o t o :  2 g i  b a ­
s t jo n ,  na  k tó ry  n ie p rz y ja c ie l  b y ł  już  za toczy ł  dzia ła  za 
p o m o c ą  u r z ą d z o n y c h  przezeń  m o s tó w ,  p rz e c h o d z i ły  po 
k i lk a  r a z y  z r ą k  do r ą k  i zos ta ły  o s ta teczn ie  w  naszem  
r ę k u ;  lecz re d u ta  Korniłowa, bardz ie j  n iż  in n e  fo r ty f ik a ­
cje w s t r z ą śn ię ta  b o m b a rd o w a n ie m ,  za ję tą  P rz«z
F r a n c u z ó w ,  k tó rz y  sk ie ro w a l i  d o ń  o k o ło  3 9 ,0 0 0  ludzi, 
i  po o g r o m n y c h  s t ra tac h ,  ja k ie  p o n ie ś l i śm y  od począ- 
tk u  w a lk i ,  n ie  m o g ła  być im  o d e b r a n ą ,  a l b o w i e m  n a le -  
ża ło b y  n am  w tym  ce lu  postępow ać s p a d z is tą  p o c h y ł o ­
ś c ią  w zg ó rza ,  p om ię d zy  z w a l i s k a m i  ro z r z u c o n y c h  w n ie -



ładzie budynków, a następnie przechodzić wązką gro­
blą prowadzącą przez, nie uszkodzony rów głęboki tyl­
nego czoła przez Francuzów zajętego.

Takie przedsięwzięcie mogłoby było nie doprowadzić 
nas do pożądanego celu i wymagałoby niechybnie nad­
zwyczajnych ofiar.

Tem mniejsza była potrzeba w uskutecznieniu tego za­
miaru, ie  postanowiłem dla wyż przy wiedziooych przy­
czyn opuśeić w każdym razie miasto. W skutku tego, 
ponieważ powodzenie nieprzyjaciela ograniczało się li 
tylko zajęciem reduty K ornilow a, rozkazałem stać przed 
takową i nie przedsiębrać żadnego nań ataku, lec* tylko 
oiedopuścić by nieprzyjaciel nacierał z tamtąd na mia­
sto, co zostało punktualnie wykonaaem pomimo wszel­
kie usiłowania Fraocuzów posunąć się naprzód z za 
szyi reduty.

Za nadejściem nocy, rozkazałem wojskom cofać się 
stosownie do danej poprzednio dyspozycji.

Dane przez was w dniu tym dowody waleczności obu­
dziły takie dla was, waleczui towarzysze, uszanowanie 
w samym nieprzyjacielu, że ten, jakkolwiek musiał 
wnosić o wassem cofaniu się z explozji naszych sk ła ­
dów prochu, wysadzanych w powietrze przez woj­
ska nasze w miarę tego jak opuszczały rozmaite 
części linji obronnej, nietylko nie wysłał swych kolumn 
dla ścigania ich, lecz nawet nie kierował ognia swej 
arkyllerji na wojska cofające się, co mógłby był bez­
karn ie  uczynić.

W aleczoi towarzysze! 6mutuo i przykro zostawić 
w ręku  nieprzyjaciół naszych Sew astopol, lecz przypo­
mnijcie sobie, jaką ofiarę złożyliśmy na ołtarzu Ojczy­
zny w 1812 roku. M oskwa  warta jest Sew astopola, a 
przecież opuściliśmy ją  po pamiętnej na wieki bitwie 
Borodińskiej. T rzys ta  czterdziesto-dziew igcio-dniow a  
obrona Sew astopola, p rze w y ższa  Borodino. _

Lecz nie Moskwa, a  ogromoa kupa kamieni i popio­
łu s tała  się w 1812 r. zdobyczą nieprzyjaciele. Tak 
samo i teraz, nie Sew astopol zostawiliśmy w ręko nie­
przyjaciela, lecz same tylko płomieniem objęte zwali­
ska miasta, przez nas samych podpalonego,^ zachowa­
wszy dla siebie chwałę obrony, której pamięć dzieci i 
wnuki nasze z dum ą zostawią w spuściznie najdalsze­
mu potomstwu. . ,

Sewastopol przykuwał nas do murów swoich. Z jego 
upadkiem nabywamy ruchliwości,  i zaczyna się nowa 
wojua, wojna połowa właściwa duchowi żołnierza Ru- 
skiego. Pokażemy C e s a r z o w i , pokażemy Rossji, ż e  
duch ten zupełnie taki sam, jakim odznaczali się po- 
przednicy nasi podczas pamiętnej wojny Ojczystej. 
Gdziekolwiek ukaże się nieprzyjaciel, spotkamy go 
piersią, i będziem bronić ziemi rodziuuej, jak bron il i­
śmy jej w 1812 r. , .  .

Waleczni żołnierze sił Lądowych i Morskich. W Imie­
niu N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a ,  dziękuję wam za wasze 
bezprzykładne męztwo, za waszą oieugiętość i stałość 
podczas oblężenia Sewastopola.

Poczytuję za obowiązek wynurzyć szczególniej mo­
ją wdzięczność walecznym waszym Naczelnikom:

PP. Jenerał-Adjutautowi Hrabiemu C stsn-8aken, do­
wodzącemu załogą przez ciąg dziewięciu miesięcy. Je- 
»erał-Lejtnautom: Szepielew, Chrulew, Pawłów, Sie- 
miakin. W i c e - Admirałom: Nowositskiemu i Panfiłow.
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Jenerał-Majorom: Martinau, Pichelsteio, Lisenko Im u , 
Jeocrał-Adjutantowi XciuUrusow, Sehulz, Chruszczów, 
Golew, Sabasziuski, Szejdeman; z Orszaku J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i : Xięciu Wasilczykow i Totlebec; P u łk o ­
wnikom: Rozlianinow 2gi, Heuuerich, Gardner; K a­
pitanom le jk iassy :  Zoriu, Mikriukow, Pereleszin Im u ,  
Pereleszin 2mu; Podpułkownikowi Zimerman; Rspi-  
taoom-Lejtnantom: Ilińskiemu i Czebyszew, oraz wszy­
stkim P P. Sztab i Ober-Oficerom, mającym udział w o- 
blężeniu.

Objętość rozkazu nie dozwala mi pomieścić w nim 
imiona wielu innych Jenerałów, Sztab i Ober-Ofice- 
rów, do których, w większej lub mniejszej części, przy­
należy zaszczyt spóidziałauia w wielkim czynie obrony 
Sew astopola, ale każdy z nich ma prawo do wdzięczno­
ści M o n a r c h y  i Ojczyzny.

Pomiędzy tymi spółpracownikami, wymienię tylko 
głównie czynnych, z liczby osób nie wchodzących do 
składu załogi: Naczelnik i Oficerowie Głównego Szta­
bu powierzonych mi wojsk: Jenerał-Adjutant Kotze­
bue, Jenerał-Lejtuanci: Sierzputowski, Buchmeyer, 
Uszakow, Buturlin, Jene:-Major Krzyżanowski. Z nich 
Jenerał-Lejtoant lożeuierów Buchmeyer okazał ważną 
osłngę, przez wybudowanie doskonałego tratwowego 
mostu na zatoce, który zabezpieczył cofnięcie się wojsk.

Oddając zasłużoną wdzięczność pozostałym przy ży­
ciu godnym Naczelnikom waszym, uczcijmy, towarzy­
sze pamięć tych z pomiędzy nich, którzy legli z b o u c re m  
za wiarę i Ojczyznę, «a wałach Sew astopola . W spo­
mnijmy w szczególności niezapomniane im iona: Na­
chimowa, Korniłowa, Iatomina, i wznieśmy modły n a ­
sze do Wszechmocnego, aby zesłał wieczny odpoczynek 
ich prochom, i uwieczuił ich pamięć na przykład przy­
szłych pokoleń Rossjan.

Podpisał: G łównodowodzący Jen era ł-A d ju ta n t 
X iq ig  Gorozakow 2 g i.

Z  M oskwy, 9  ( 2 I ) W r z e ś n i a .~  8go (20) Września 
p r z e d  południem, NAJJAŚNIEJSZY PAN i J e g o  C e s a r ­

s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  XiążĘ M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  r a ­
czyli wyjechać z tutejszej stolicy do miasta Mikołajewa, 
i szczęśliwie tamże przybyć d. 13 (25) b. m. o 6 e j  
rano. (Ruski Inwalid). __

Powrócili do W arszaw y, J J W W . :  Jenerał-Lejtnant 
B en tko w ski z Zam ościa; Radca Stanu C iechanow ski, 
Dyrektor W ydziału w Komissji R. P. i Skarbu z D rezna .
 J w .  Rzeczywisty Radca Stanu Lerche, wyjechał do
P etersburga .

Ś. p. Aniela z Zagórskich l-voto R ozm an ith , 2-voto 
K ijas, Żona Kupca, przeżywszy lat 41, onegdaj życie 
zakończyła. Pogrążeni w smutku Mąz i Dzieci zm a r ­
łej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, z domu Nr 385 przy ulicy Krah:- 
P rzedm :, obok Kościoła XX. K arm elitów , jutro o gadz: 
4ej po południu, na s c o u r s  P ow ązkow sk i.

Ś. p. Izabella R óżańska , Panna, wwieku lat 21, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po ciężkiej słabości, 
onegdaj życie zakończyła we wsi P otoku  za rogatką Ma- 
rym ontską . W nieutulonym żelu Metka wraz z Ro­
dzeństwem, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro ogodztS1/*, z P otoku, do Kościo-
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l a  Paraf ia lnego  uWawrzyszewie, a następnie  na ża­
ło b n e  N abożeństw o o godzinie 9tej z ra n a  odbyć się 
m ające .

Pau lina  Danielewicz, A rtys tka ,  w 18ym roku  życia, 
w czora j p rzen ios ła  się do wieczności. Pozostały w sm u ­
tku  n ieu tu lonym , Ojciec i B ra t  zm arłej ,  zapraszają  P rzy ­
ja c ió ł  i Zoajom yeh , na w yprow adzenie  zw łok , ju t ro  o 
god z io ie2 e j  po południu , z Kościoła do lnegoŚ go  K bzy* 
ża ,  ca smętarz Powązkowski.

Msciej-Albiu Różewicz, b. K upiec  m. Warszawy, 
onegdaj rozs ta ł  się z tym światem. Zaprasza się K re ­
w nych  i P rzy jac ió ł ,  na w yprowadzenie  zwłok Jego, dziś 
o g o d z :  3 e j  p o p o łu d n iu ,  z Kościoła S. K r z y ż a , n a  sm ę ­
tarz Powązkowski odbyć się mające.

Z  Kalisza. —  Pelagja  z Z uberb ie rów  Jezierska, 
w  w ieku la t  26 , Małżonka P isa rza  Sądu P oko ju  w Aa- 
Uszu, po kilko-godzionej ciężkiej chorob ie ,  o s ie roc i­
wszy s t roskanego  Męża i m aleńk iego  S ynka ,  z pow sze­
c h n y m  żalem P rzy jac ió ł  i Z na jom ych ,  w d. 2 8  W rze­
śn ia  r. b., św iat ten opuściła .

Onegdaj, F ran c iszek  Brątzel, M ajster  s to la rsk i,  lat 
5 6  liczący, pod Nr 1 ,0 10  zam ieszkały , m ając  sobie po ­
w ie rz o n ą  do repa rac j i  osady fuzję dubeltówkę, i n ie 
wiedząc, iż ta była g ru b y m  śru tem  nabitą ,  żartem wy­
m ie rz y ł  takow ą  naprzód  przeciw córce swej, a n a s tę ­
p n ie  przeciw słnżącej Franc iszce  Nowosielskiej, la t 19 
liczącej. N idrozsąduy żart  ten, sm utne  za sobą  sku tk i 
p o c iągną ł;  w spom uioua  służąca w ypadkow ym  w ystrza­
ł e m  w p ierś  ugodzona, tak szkodliw ą ranę  oduios ła ,  iż 
n a  miejscu życie zakończyła; sam zaś Brątzel n ieszczę­
śc iem  tern przerażony, nagle  m ocno  zasłabł.

K u r s  w czora jszy : za pól-imperjaly, żądają rs .  5  kop: 
3 9 ,  da ją  r s . 5  kop: 38; za obligi Skarbowe oprócz  k u ­
ponu ,  żądają  rs. 77 kop: 98, dają  rs. 77  kop: 48, w a r­
tość kuponu  kop: 2 2/«; za listy zastawne U lgo O kresu  
oprócz  kuponu ,  żądają  rs .  15 kop: 25, wartość kuponu  
k o p :  1 67s ;  za now ą Rossyjską pożyczkę z r.  1854  o- 
p ró cz  k u p o n u ,  żądają  rs. 91 kop: 14, wartość kuponu  
rs .  2  kop .  367<).

Ju t ro ,  o tw orzone zostauą  salony o&Wiejskiej Kawie, 
gdzie w Niedzielę i Święta ,  muzyka pod dyrekc ją  PP .  
Kuhna i Lewandowskiego, up rzy jem n iać  będzie chw i­
le  szanow nym  Gościom, a codziennie  zaś o godzinie 4* j 
g rać  będzie znany skrzypek  z ak o m p an iam en tem  forte- 
p ja c u ;  przytem P. Seidel, poleca się z w ybornem i t r u n ­
k am i ,  p rzekąskam i,  oraz ry c h łą  usługą.

W czora j  w T eatrze  W ie lk im  po Operze Marta, p r z y ­
w o ła n i  zos ta l i :  P a n i Leśkiewicz, P an n a  Rivoli 4-kroć; 
P a n o w ie  Dobrski 7 -krcć ,  Żółkowski \ Ziółkowski po 
2-kroć .

W nocy z d. 10 na 11 S ie rpn ia ,  niewyśledzeni dotąd 
złoczyńcy napadli  na m ieszkanie  P io tra  Janczak, w y ro ­
b n ik a ,  we wsi Rostok Pcie Konińskim zamieszkałego, i 
w ybiw szy  okna, wpadli do izby. T a m  zranili  żonę te­
goż w yrobn ika  i jego córkę , dom agając się pieniędzy: 
lecz gdy nie mogli ich znaleźć, us tąpil i  i udali się do 
przyległej cha łupy ,  zkąd odpędzeni zostali, a naw et  
jeden % n ich został w id łam i skaleczony.

W  dniu 7 z. ro., w m. Kraśniku, Rozyna z C hawetów  
Uikulińska, żona A ptekarza , rozm yślo ie  przez zażycie 
p ro szk u  z op ium , ś m ie rć  sobie zadała.

W dniu 24  S ie rpn ia ,  S ta rozakonny  Josek Friedman, 
fu rm a n  z wsi Piotrków Ptu Stopniokiego, na  t rakc ie  
Krakowsko-Warszawskim, w okolicy wsi Młodocin, 
w Pcie Radomskim. przez n iew iadom ego z nazwiska 
i pochodzenia  m łodego  człow ieka, którego p rzy ją ł  na 
b rykę ,  w czasie sou  w ie lk im  k u chennym  nożem  w szy­
ję  z ran iony  został; lecz gdy zaczął wołać o ra tunek ,  
zbrodn ia rz  obaw iając  s ię  ażeby na krzyk jego kto  nie 
nadbieg ł ,  r a to w a ł  się ucieczką.

W  następujących  miejscach w K róles tw ie były  po ­
żary, W 8kntku  których spal iły  s i ę :  w dniu 10 Sierp : ,  
w m. Nowym Dworze, 5  dom ów  m ieszkalnych, dwie 
oficyny i 10 innych  zabudowań; wszystkie te budowle 
by ły  ubezpieczone na rs. 16 ,130 .—  W gm: Popowo Pcie 
Zamojskim , dwie stodoły z sp ich lerzam i, jakoteż trzy 
stogi i sterta na ładow ane  zbożem i paszą. P rzedm ioty  
te w Dyrekcji na rs .  8 ,0 0 0  były ubezpieczone.— W gm: 
Zgorzałowo Pcie Ostrołęckim, stodoła ubezpieczona na 
rs .  1 ,150 ; prócz tej spal i ły  s i ę : m ło c k a rn ia ,  s ieczkar­
n ia ,  ca ła  kresceucja ,  powozy, b ryk i  i inne  ru c h o m o ­
ści, k tó rych  wartość na rs .  6 ,3 0 0  podaną  została.—  
W g ® :  Kłobuckiej Pcie Wieluńskim, gorze ln ia  ubezpie­
czona ua rs. 720. S trata w ruchom ościach  w ynosi rs . 
2 ,400 .  W  czasie tego pożaru , W inceuty  Górski Gorze- 
lauy la ł  34 , i s ta rozakonny  M ajer Wexler le t  16 liczą­
cy, w p łom ien iach  życie postradali .—  W gm: Milejów 
Pcie  Krasnostawskim, trzy stodoły  i sp ichlerz ,  ubez­
pieczone na rs. 3 ,470 ;  oprócz  tego znaczna ilość kre- 
scencji i sprzę tów  gospodarskich .

A n g l j a . — W miejsce Jene ra ła  Fergusson, m ia n o w a ­
nego G u b e rn a to rem  Gibraltaru, J e ne r a ł  P en n efa th er  
został  Gu be rna to r em M alty . —  Królowa odbyła 24gO 
z. m. radę  ta jną  w Balmoral. (St: Aoz:).

R a p p o r t  J e n e ra ła  Simpson, o n iepom yślnym  sz tur­
m ie  Redanu, został n ienajlepie j p rzyję ty  przez o p in ją  
p u b l i c z n ą .—  Usposobienie tchnące  pokojem , wzrasta 
tu  z dniem  k a ż d y m .—  W ysy łka  am unic ji  iWoolwicb 
i innych  m iejsc  do Krymu, zmniejsza się; pos łano  tam  
t j l k o  n iedaw no z Lowestoft, lokom otyw y i deski do 
kolei ż e la zn e j .—  Najmłodsza córka zm ar łeg o  S ir  R. 
Peel, zaślubiła  P. F ran c is  Stonor, d rugiego syna  Lorda  
Camoys. Nowożeniec jes t  K atolik iem . (N. P r :  Ztg).

A c s t r j a . —  K a rd y n a ł  Viale-Prela, k tó ry  w yjecha ł 
do Ischl dla pożegnan ia  Cesarza, w raca do Wiednia, i 
ztąd udaje się do Bolonji. —  Znany D yrek to r  O rk ies try  
Lanner, z m ar ł .—  W krótce ma być p rz ed s ię w z ię te  w ca- 
ł e m  Państw ie  Austrjackism obliczenie lu d n o śc i .  (Schl:

X iążę  Gorczakow dnia 7go z. m. za ją ł  w Wiedniu n o ­
we m ieszkan ie  na Johannisgasse, w pałacu Eskelesa. 
—  Dnia 27go z. m. g łoszono, iż układy względem zało­
żenia ins ty tucji k redytowej,  z P. Pereira p row adzone, 
nie powiodły  się, i że dom Rotszyldów ten in te res  w e ­
źm ie  ua siebie; tym czasem stało  się inaczej, gdyż tego 
dnia wieczorem , Rząd podpisa ł  k o n trak t  z P. Pereirą. 
Jedna z gszet jednak  donosi, że k o n t r a k t  ten ogranicza 
się na us tęps tw ie  kolei z Tryestu do Wenecji, austrja- 
cko-francuzkiemu stowarzyszeniu  kolei żelaznych. —  
W Tryeście zaczął wychodzić now y dziennik poli ty ­
czny w języku nowogreckim, pod n azw ą :  Rimera 
(Dzień). (Neue P r :  Ztg).
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W  W ied n iu  krążyły pogłoski, że P. Bach  odstąpi 
ministerstwo spraw wewnętrznych P. Toggenburg , 
Ministrowi handlu, a sam obejmie Prezesostwo Rady 
Państwa. W takim rasie P. B ru ck  objąłby zarząd fi­
nansów i handlu zarazem. (Iodep: Belge).

F ranc ja .  — C red it mobilier odroczyło wypuszcze­
nie w obieg nowych obligacji. (Schl: Zeit:).

M onitor ogłosił liczne awanse i ordery rozdzielone 
w arm ji  W schodniej.— T o ^ S a x e - K o b u r g ,  odwiedził 
Xięcia H ieronim a  w M eudon, a ten go rewizytował 
w P a ry ż u .—  A b del-K ader  zwiedzał 26  z. m. wystawę 
powszechną, był oprowadzany wszędzie przez Komisa­
rza wystawy P. Le P lay. Tłumaczem był Komendant 
Boissonet, a E m ir  zwracał uwagę na koronnedyam en- 
ty, gobeliny, porcelanę se rw tk ą  i brązy.— Prefektom, 
Podprefektom i innym Urzędnikom administracyjnym, 
polecono znajdować się w miejscu urzędowania. Powo­
dem tego rozkazu są rozruchy w E v re u x ,  podczas k tó ­
rych Prefekt był nieobecnym.— Obóz w S t. Orner ma 
być zwinięty zd. 15 Peździer:.—  (N. Pr: Zeit:}.

Xiążę i Xiężna B rabancji, przybędą uiezawodnie do 
P a ry ża  12 b. m. W S t. Cloud, przygotowują także a- 
partameuta dla Króla S a rd y ń sk ie g o .— Cesarz zamie­
szkiwać ma Sa in t-C loud  do końca roku. — Policja 
schwytała kilka plakatów zachęcających do zsburzeń 
z powodu drożyzny. —  Traktat przymierza pomię­
dzy A n g lją , F rancją  i H itz p o n ją , dotąd nie jest 
zawarty, jak to mylnie głoszono.—- Rozdawanie nagród 
wystawcom, ma nastąpić 2 Grudnia. Na wystawie prze­
mysłowej porobili oni dobre interesa, ale na wystawie 
sztuk pięknych bardzo mało rozkupiono. —  Bawiący 
obecnie w P a ry żu  Xiążę S cx e -K o b u rg , jest ożenio­
ny z Córką W. Xięcia B odeńskiego . Xiążę A lbert A n­
gielski jest jego bratem, a Ciotką matka Królowej A n ­
g ie lsk ie j. Król B elgów  jest jego Wujem. Skuzyoowa- 
ny jest on także z X ięcitm F erdynandem  Portugalskim, 
z mężem Xiężuiczki K lem en tyny O rleańskiej, Xiężoą 
N em ours  i Królem P o riu g a lji. — 28 Września odbę­
dzie się w Kościele Inwalidów Nabożeństwo żałobne za 
duszę Marszałka S t. A rnoud . (Ind: Belge).

Wice-Admirał B ru a t, dowodzący eskadrą na morzu 
C zarnem , został mianowany Admirałem, ( i .  de St. 
Pet:).

H i s z p a n ia .  —  Z a s e k w e s t r o w a n y  w 1 4 .0 0 0  e x e rn p le -  
rzy m a n i f e s t  d e m o k r a ty c z n y ,  b y ł  p o d o b n o  r e d a g o w a n y  
w  E sk u r ia tu . A r e s z to w a n o  M a r g r a b ie g o  C asa-Sola  i 
t x - S e k r e t a r z a  K ró lo w e j  P. Perales, k t ó r y  p o d ó b u o  j e s t  
a u t o r e m  m a n i f e s tu .—  R z ąd  p o lec i ł  o tw o r z y ć  w Kotalo- 
n ji  o d d z ia ł  pod  n a z w ą :  Ochotników Izabelli. W B a r­
celonie  a r e s z to w a n o  k i lk a  o só b ,  z powodu udziału jaki
miały w manifeście buntowniczym. P rtm  został Jc-
nerał-Kapitauem G renady. (SI: An*:).

E sp a rte ro  ma odbierać codzienuie listy, wzywające 
go aby wrócił do Logrono, gdyż brak mu zdolności dla 
dokończenia rozpoczętego dzieła.—  Stowarzyszenie b i ­
blijne wydaje w L ondyn ie  dziennik E l Alba, i takowy 
rozszerza po H iszp a n ji. (Neue Preus: Ztg).

N iem cy .—  Dnia 28 z. m., Król W /urtembergs/ci po- 
Wracał z S to lz e n ft ls  przez M oguncję. —  Arcy-Xiążę 
J ó z e f A u str ja ck i,  syn byłego Pelatyna W ęg iersk ieg o , 
Przybył d. 26  z. m., do S z tu tg a rd u .  —  Kolej żelazna 
* M oguncji do S tra sb u rg a  ma być o tw a rtą  12go Paź­

dziernika. —  Młodzi Xiążęta Albert P ru sk i  (syn) i 
H ohenlohe-lngelfingen  bawią przy f a u n ę  N id e r la n d z ­
k im  w Hadze. (Schl: Ztg).

P r c s s y . — Prezes Ministrów, Baron M anteuffel w ró ­
cił do B erlina . —  W tych dniach przejeżdżało prze* 
B erlin , z G órnego S z lą z k z  do 700 wychodźców, zmie­
rz a jąc y c h  do T exa s , dla osiedlenia s ię .— Król P ru-  
sk i przyjmował nader uprzejmie Króla W urtem berg-  
skiego  w Koblenc i zaprosił go do S to lzen fe ls . Do 
Koblenc także, dla widzenia się z Monarchą, przyjechał 
landgraf H essen-H om burg. (Neue Pr: Ztg).

Dziennik N ord  otrzymał przez S zc ze c in  wi a d o mo ś ć ,  
iż floty s p r z y m i e r z o n y c h  po d N argen  i S eskd r  ż a d n e g o  
porusseuia n ie  wykonały, że A n g lic y  o dr zu ci l i  projekt 
A d m i r a ł a  P enaud  a t t a k o w a o i a  R ew ia , i że zapewne 
wkrótce floty w r ó c ą  do swych krajów, gdyż z G dańska  
ni e  wysłano już w o s t a t n i c h  daiach żadnych transpor­
tów żywności. (Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y .  — Podobno Jenera ł  La M arm ora  zażądał 
aby mu przysłano posiłek 5 ,000 ludzi, gdyż z armji je ­
go, 3 ,000 umarło na cholerę, 3 ,000 leży w szpitalach, a 
500 jest uiezdatuych do b o ju .—  Stan zdrowia Króla 
S a rd y ń sk ie g o  ma być niebezpieczniejszy, aniżeli dono­
szą bulletyny.—  Słychać, iż sztab A u s tr ja c k i  we W ło­
szech, domaga się szybkiego prowadzenia kolei żelaznej 
z P a w ji  do M antui, z pobocznemi linjaroi do Medyo- 
lanu , Lodi, Codogno i P ia cen za .— Pomiędzy strzelca­
mi P a p ie z k im i  odkryto spisek przeciw Oficerom. (Schl: 
Ztg).

25go z. m., odp łyną ł już z C ag lia ri okręt, wiozący 
drut telegraficzny mający łączyć S a rd y n ję  z A lg ierem . 
(St: Anz:).

Oprócz Konsystorza zgromadzonego w d. 27 z. m., 
ma być zwołanym drugi w Grudniu, na którym P a p ie ż  
mianuje Kardynałów. (Ind: fielgej.

Z e  W s c h o d u .  —  Z T rapezun tu  pod datą 4go z. m., 
donoszą, iż oblężenie E a rsu  nie ustaje, i że załoga zmu­
szona jest zarzynać k o n ie .—  Wice-Król E g ip tu  po­
wrócił 21 z. m. do A le xa n d rji.  W E g ip c ie  ma być 
z n ie s i o n ą  bastouada. —  l i g o  r .  m. z rana, panowała 
pod Sew astopolem , w obozie sprzymierzonych tak sil­
na burza, gromy i deszcz, jakich jeszcze nigdy niedo- 
świadczyli. Cały obóz prawie był zalany. (Schl: Ztg).

Zdaje się że korpus anglo  tu reck i Jenerała V iv ian , 
przeznaczony pierwiastkowo do K rym u, uda się do 
T ro p ezu n tu  i B atum . (Ind: Belge).

Z P era  pod datą 3go z. m., donoszą, że liczba wojsk 
które w ostatnim tygodniu przechodziły do K rym u, by­
ła tak znaczną, iż przypuścić można było, że idą zmie­
nić armję. fra n c u zką ,  stosownie do obietnicy L u d w ika -  
Napoleona. Nowo-przybyli są prawie wszyscy wcielani 
do korpusu nad Czerną. A n g licy  i P iem ontczycy  mają 
rówoież otrzymać posiłki. Liczba tych ostatuich ma 
dojść do 25,000. —  Jazda sprzymierzonych ma wrócić 
do obozu pod M aślak. -  Podobno Omer Basza myśli 
z 30,000 ludzi wykonać dywersję przeciw K u ta is  i Ty- 
flisow i, w nadziei iż zmusi^ R o ss ja n  do zaniechania 
oblężenia K a r tu  \ cofnięcia się ku G um ri, dla zasłonię­
cia drogi do Ty flisu . — Jenerał W ilia m s  zapewnia, że 
E rzeru m  (K a rs .J  ma na dwa miesiące żywności, gdy 
rzeczy wiście je6t jej tylko na dni dwadzieścia. (Jour:de 
St. Pet:).
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R o z m a i to ś c i .—  Tak zwane Psie m iasta, są w Texas, 
Nowym M exyku , Chiesarhuy, Sonorze i K alifornii. 
Szczególny ten mieszkaniec steków i wysokich p ła­
szczyzn, podobniejszy do szsrej w iew iórki i bobaka 
teirgińskiego, uiż do psa, prawie 12 cali długi i jasno- 
brunatuej bsrwy, trzyma się wsi i miast, o których je­
den podróżoik pomiędzy ionemi opowiada: Pierwszą 
ko lóa ją  tych małych zwierząt, nadybaliśmy w Texas, 
w pobliżu Brady Creek, ramienia wschodniego Colore- 
do. Była to największa kołonja, jaką kiedykolwiek 
widziałem, a nawet nie słyszałem nigdy o większej. 
Trzy dni spełna, przejeżdżaliśmy przez nią, nis tracąc 
przez cały ctas jej widoku. Mieszkania ich ciągnęły się 
po obu stronach, jak dalece sięgało oko, i sterczały wy­
raźnie po pagórkach utworzonych z ziemi wyrzuconej 
z łch podziemnych kryjówek. Pojedynczo zajmują ich 
pomieszkania zazwyczaj przestrzeń 10 yardów, a kopce 
zabierają w sobie, każdy jedną do dwóch taczek ziemi. 
Czasem mają tylko jedeu. czasem dwa wchody, zniżające 
się pod kątem prawie 45 6topni. Jak dalece są g łębo­
kie, tego dociec nie mogłem, i wiem tylko, że rzadko 
kiedy udawały się próby zalewania wodą ich jeskió, by 
zwierzątka te wypędzić na powierzchnią. Dobrze ubita 
drcge, wiedzie od jednego pBgórka do drugiego, i świad­
czy, że pomiędzy ich mieszkańcami istnieje zażyłość, a 
może nawet związek familijny. Ile osądzić mogliśmy, 
kolonja ta czyli psie miasto, jak ją nazywają, zajmuje 
wzdłuż przynajmniej 60  mil, gdyż w owym czasie prze­
bywaliśmy po 20 mil dziennie. Co do jej szerokości nie 
mogliśmy dojść do żadnego pewnego wniosku; ale przy­
puściwszy, że wynosiły tylko połowę długości, można 
powziąść wyobrażenie o nadzwyczajnej liczbie zwierząt, 
które z a m ie s z k a j ą  tę  k o lo n ję .  P .  P e te r m o n n  r o b i  przv- 
tecn następującą uwegę: Jeżeli przypuścimy, że kolouji  
ta zajmowała 50 mil długości a 10 szerokości, utrzyma­
my przestrzeń 500 mil kwadratowych, a jeśli każda ja­
skinia zajmowała 30 stóp czyli 900 stóp kwadratowych, 
to wypadałoby prawie 30,000 pomieszkań na jedną m i­
lę kwadratową, czyli 15,000,000 na 500  mil. Przy­
puśćmy nakoniec, że tylko dwoje takich zwierzątek 
znajduje się w każdej jaskini,  to otrzymamy ogółową 
sum m ę 30 miljonów mieszkańców tej kolonji. Ja zaś 
jestem tego zdania, że można na śmiało liczyć cztery 
zwierzątek na każdą jaskinię. —  Pewien przedstawił 
wielkiemu Panu poetę w tych wyrazach: )>On może J a ­
śnie Wielmożnego Pana uczynić nieśmiertelnym, lecz 
trzeba abyś JW . Pan dał mu co na życie.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Auferm an W ilb: Kup: z  M oskwy nr 634; Domański Zeoobiusz 

Ob: z Zalesia n r 586; Dunin Gustaw Oby: z Izdebna nr 1820; Go- 
ścicki A rkadjusz Oby: z W ęgrzynow ic ur 544; Jaw orow ski Józef 
Oby: Z Radzymina nr 2673; Kiciński Tom: Oby: Z H rubieszowa nr 
476; M ysłow ski W ład : Ob: z Radomia u r2 6 8 4 ; M oraw ski Ł ukasz 
S tudent Uniw: z P etersburga; Rycliter Kar: Kup: zRadomia.

I ł y je c iia li: Cieleccy Fel: i W ład : Oby: do Sojek; Dylewski Jan 
Oby: do Kielc; Gogolewski Teofil Oby: do S trzałkow a; G rabow ski 
Konst: Hr. do Gub: Grodzieńskiej; L e tro w  Jan Kapitan do Kijowa; 
Memendy Je rzy  Doktór, i Okel Rad: Dw: do Petersburga; Redy- 
czkiuPodpułk: do W łodzimierza.

P rzy jg ch a li koleją ie la sn ą  : Brzozowski Lud: Obrońca Sądow y 
z Drezna nr 557; Gliicksou R afał Kup: z Lipska nr 1730; Łochtin  
B arbara  Żona Rz: R. S. z Berlina nr 418; M arkus Rad: D w :, i Po- 
rogski Pulko: z W iednia u r 613; P olety lło  Leop: Ur. z Drezna nr 
414; Stolzmana Aug: Siodlarz z Lipska nr 625.

IV yjech a li ko le ją  ie la tn ą :  Grunbaum  Fran: Bankier do K ra ­
kow a; Motte Em ilja Żona Kup: do Bruxelli; Zucker B altazar baudl: 
do K rakow a.

d o n i e s i e n i a .
A dm inistrator dóbr Rządowych z P russ, w  wielkich wiedzach 

Ekonomicznych, dobrze w yprak ty k o w an y , polski ję z y k  znający, 
życzy posady w  znacznych Dobrach tutejszych, za HOfflJIl- 
8 A B Z A  lub W >W i\nC E% . Bliższa wiadomość pod N r 1108, 
w  Kantorze B row aru J. G. Schaefer, w  W arszaw ie , lub w  C zęsto­
chowie u Pana K raft, w Rynku.

Potrzebny je s t TBHTlIWAlfOH dobrej konduity, do fa­
b ryk i Broni C. et J. B ekker, naprzeciwko Saskiego placu, w  do­
mu P P . W izytek .

jSjLgj Na bardzo pew ną hipotekę Dóbr położonych w  Gub: 
g K g P y  W arszaw skiej w  Pow: Rawskim , potrzebna je s t SUM- 

M A R r. 1,200 (z ł. 8 ,000 ); chęć wypożyczenia m ający, 
po dalsze objaśnienie raczy  się zgłosić do Kantoru In­

formacyjnego ua K rak:-Przedm : N r 3 8 6 .—  Niemniej żądana je s t 
SU.łljłA Rs. 6 ,000  (zł. 40 ,000), na ls z y  N r D óbr, położonych 
pod ju ry sd y k c ją  T ryb u n a łu  Kaliskiego.

T ransport jJsTFłW M CłT do' P iw a  B aw arskiego (Ó airich-bier 
pech), nadszedł do K antoru K arola Jacobsoho, przy  ulicy G rzy ­
bowskiej N r  1025, ua lm  p iętrze.

LOMAli sk ładający  się z 6u Pokoi, Kuchni ang:, P iw n i­
cy i D rw alui, je s t do najęcia każdegocągsu, na N ow ym -Św iecie 
pod N r 1272, na dole od frontu.

1QOTK m urow any, przy  ulicy Śto Jańskiej i P iw nej 
pod N r 11 położony, je s t do sprzedania z w-olnej r ę -  

. jJjjjjjjjijl ki. W iadomość u W łaścicielk i domu pod N r 327 przy 
Ł iiaaSai u licy Zakroczym skiej.

|  PARFI I I ERI E,  $
a l a  H e i n e  de s  F l e u r s ,  k 

P  K H i 1 U M B  B  J A
na  K rakow skiem -P rzedm icściu  pod N rem  4 4 0 , v  

obok H andlu IVgo Chorom ańskiego. %
Poleca się kompletnym doborem wszelkich PACHNIDEŁz^ 

po celtach b a rd zo  p r z y s tę p n y c h ,  pomiędzy innemi artyku-ljł
tarni, u trzym uje znaczuy z a p a s : jy

MYDEŁ tua le tow ych  kw iatow ych w  różnych zapachach;*, 
POMAD, O LEJK Ó W  i’ F IX A T U A R 0W  do w łosów ; $  
PER FU M : Angielskich: Ess Bouquet, Francuzkioh: Lubina,® 

Societe flygieniqne, Chardin, Peoaud, i t. p.; |p
W Ó D EK : Kolońskicb, Ateńskich, Law eodow ych, i t. p.; (U 
POMADK1 do udelikatnienia tw a rz y  : COLD CREAM; T) 
POMADKI W ęgierskiej do w ąsów  : blond, brun e t noir; ^  
K REM U : N eapolitańskicgo, m igdałowego i różanego; jk 
PROSZKU do zębów , SACHETS do bielizny, V inaigre dej^ 

T oilette , i t. p.

K toby m iał S A N fH .1  parokonne, w  zupełnie dobrym 
( \  stanie, do sprzedania; niech się zgłosi do S tróża w  do- 

 *  mu G rossem  przy ui: Leszno.

Vjo*— i HSi AD MUSSETAHO
f a b r y k i  K.  D O N N E R ,  < S * * -A 2 łl

yexystu jący  pod N r 250 przy ulicy F re ta , ^wprost D ługiej, \  
k  obok Kościoła X X . Dominikanów. k
f  Zaw iadam ia Szan: Publiczność, iż zaopatrzony w  w szcl-J 
|k i e  gatunk i, z sw ej dobroci znanej M W S S B T P A H D Ifją  
kktórej SŁOIK po cenie od kop: 25 do kop: 60 sprzedaje. —  J 
» Osobom handlującym , stosow ny ra b a t odstępuje, i próżne’ 
ISL O IK I przyjm uje.

Konsensowana Ł I T O C J H A ^ J A ,  E dw arda  lldhl w  Kali­
szu, ma honor zawiadom ić JJW W . i \V W . Panów , iż w ykony­
w a z najw iększą akuratnością, wszelkie robo ty  LITO G R A FI­
C ZN E, jako  to : Rysunki, Mappy, P lany, różne N apisy, W exle, 
Rachunki, E ty k ie ty , S ygnatury , A dressy, Bilety w izytow e, Re- 
je s tra  gospodarskie;— a” dla W ładzy  W yższej, B lankiety, Tabclle, 
R ejestra, i t, p. przedm ioty, za un tiarkow auą ceoę.
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W  Zakładzie Optyczno-Mechanicznym znajdują s ię : G orzałko- 
m iene Probierze do ocenienia ciężkości gatunkow ej kartofli, id o  
zacieru;—  Ciepłomierze do Gorzelni, B row aru , T rebhauzów , K ą­
pieli i inne; — Barom etru Cukrownicze, z pryzm am i .b ez , z w sze l-
kiemi przyrządam i do analizy w  Cukrow niach;— R ury gu ttap er- 
cbow e, do w yprow adzania gazów, z żołądka byd ła  przez gardło  
w  czasie w zdęcia;— znaczny zapas ulepszonych Relscejgów, i po­
jedynczych Cyrkli. Uszkodzone narzędzia, Optyczne, Mechanicz­
ne, Fizyczne, zamieniają lub napraw iają . Ulica M iodowa N r 
4 9 7 a . —  J. p ik ,  Optyk M. W .

N a zasadzie odezwy M arszałka Szlachty Gub: W ołyńskiej z d. 
22 Stycznia 1855 r., kommunikowanej M arszałkow i Szlachty Gub: 
W arszaw skiej, w  przedmiocie ustanowionej opieki nad Osobą i M a­
jątk iem  X ięcia A rtu ra  Jabłonowskiego; ostrzega się niniejszem, 
aby n ik t z mieszkańców K rólestw a, nie w chodził z tym że X ięciem  
Jabłonow skim , w  żadne pieniężne uk łady , ani też  udzielał mu k re ­
dytu; nie stosujący się bowiem do niniejszego ogłoszenia, sami so ­
bie przypiszą winę za s tra ty  na jak ie  z tego powodu narażeni b ę ­
dą.—  (Gaz: Rząd:).

Zgubiono WE.VEIi ua rsr. 180 , z podpisem S tar: Heszel 
L em berger, z m. W ło d aw y , Pow iatu  Radzyńskiego, Gub: L ubel­
skiej, z d a tą  9 (21) Stycznia 1853 r . ,  na zlecenie S ta r: Berka 
W arbaftig , z ni. Terespola, Pow : Bialskiego, Gub: Lubelskiej. 
Uprasza się o oddanie, do tegoż W arhaftiga , w  Terespolu.

y m e  ty iao  najszacowniejsze w yroby  sztuki, ale i drogie dla 
9uas pam iątki często są  w yrobione z nader kruchego m aterja łu : 
J ja k  ALABASTER, SZKŁA, PORCELANY, MASSY, MARMU- 
IfiRY, i t. p.; cóż za szkoda 1 żal, gdy nie ostrożna ręka  lub w ypa­
rz dek stanie się przyczyną ich uszkodzenia, albo zupełnego prawm 
^zniszczenia,- b y łaby  to nie ra z  m e oceniona s tra ta , gdyby mc 
iiibvlo sposobu przyw rócić  takiem u przedm iotowi jego daw ną po-1 
yw ierzchow ność, k sz ta łt i całość, a choćby i jak ich  części b ra  
Dkowało, to będą  tak  zręcznie dorobione; sposób ten doskonale po-Wt 
ińsiada P. Bobrow ski, którego fab ryka Ram Złoconych, będącaffi 
)4dawuiej w  domu G rabow skich, przy  ul: Miodowej, a dziś obecnie”  
| w  pałacu Słan: Potockiego, na K rak:-Przedm :, w p ro st Kościoła™ 
nftXX. K arm elitów , od dawna znany powszechnie gustownem i i 
pokazałem ! roboty  Pozłotniczej i R zeźbiarskiej. W idzieliśm y ro- 
ćfiżue drogo-cenne i m isterne przedm ioty oddane P .Bobrow skiem u, 
K jako g arstkę  skorub lub ułam ków , a k tó re  on zw raca ł w p ie r-  
ywszej form ie bez znaku uszkodzenia, i to za bardzo m ierną cenę.

I ł t t K S H A  w  G ubernji Lubelskiej, 38 w io rst od m. Lublin*
7 w io rst od szosse, a 10 w io rst od Spław u odległe, 775 dziesia- 
ty n  (1550 m orgów ) rozległości m ające, m iary n. p., są  z wolnej 
rę k i do sprzedania lub w ydzierżaw ienia pod nader korzystnem i 
w arunkam i, lub w  zamian za inne w biizkosci W arsz aw y . Dobra 
te  posiadają ludności i paószczynę tak ciągłą jako tez  pieszą do­
sta teczną, Lasu dziesiatyn 300 (m orgów  600 ), zdatnego na sp ław  
i  budow lę, Dom mieszkalny now y, o siedmiu Pokojach, Budynki 
gospodarskie w szystk ie m urow ane, g run ta  w szystkie w y . erko- 
ryzow ane, gospodarstw o płodozmienne. N a DOBRACH tych c ią ­
ży  T o w arzy stw a  rs. 7 ,350 (4 9 ,0 0 0  z ł.), ezęsc szacunku może 
być pozostawioną przy gruncie, resztę  w arunków  . bl.zszą w ia­
domość pow ziąść można w  mieszkaniu W łaściciela w  W a rsz a ­
w ie  w  Hotelu Drezdeńskim pod N r 9 . S ą  także inne DOBRA 
z temiż graniczące do w ydzierżaw ienia lub ustąpienia p ra w  Do­
żyw ocia. Dobra te  posiadają również Budynki w szystkie m uro- 
•wane, Dom mieszkalny m urow any, Gorzelnia, ro w a r, M łyn, 
O gród angielski i ow ocow y, Ludność i pańszczyznę dostateczną, 
g run tów  ornych dw orskich 400 dziesiatyD, całkow icie w y s te r-
koryzow anych, g o s p o d a r s t w o  płodozmienne. W iadom ość w  tem -
zę mi ej scu.  . . .

Ostrzega się niuiejszem, ze po owanie na polach 
w  dobrach GÓRCE pod W arszaw ą położonych, je s t 

”  * * *  najsurow iej wzbronionem. Osoby za* do tego ostrze­
żenia nie stosujące się , same sobie w inę przypiszą, 

jeżeli prócz u tra ty  strze lby  i psa, narażone bę ą̂  na nieprzyjem no­
ści od w łościan i s łużby , którym  przestrzeganie tego pow ierzo- 
nebi zostało .—  K arol D y  p n e r .  '

Są do spr zedani a  z wolnej rę k i H O B K A .  BEBELNO z Ko­
n a ją  L U D W IN Ó W  i KABYLA w ie ś , w  P ow iec ie  K ieleckim  Gub: 
Gadomskiej pom iędzy  m iasteczkam i S zczekociny , W ło sz c z o w a  i

Jędrzejów  o 21 w io rst od tra k tu  bitego W arszaw sko-K rakew skie- 
go położone. Rozległość ogólna dziesiatyn 1550 (w łó k  101 ni, 
n. poi:) w  których G runta orne dw orskie zajm ują około 300 dzio- 
sia tyn , Ł ąk i dw orskie 45 dzie;, Lasy 450 dzie:, Kolonja L udw i­
nów  300 dzie:, resz tę  zaś 420 dziesiatyn, posiadają W łościanie. 
G runt w  połowie pszenny do u p raw y  lekki i urodzajny, w  mniej­
szej połowie ży tn i k lassy  2ej, łąk i dobre, lasy  młodocianne, h o -  
ściół parafja lny , pańszczyzna piesza dostateczna, gorzelnia i in­
ne budowle św ieżo postawione. Dwie oficyny m ieszkalne, czyn­
sze gotowe w ynoszą z propiuacją rs. 600. N abyw ca będzie obo­
wiązanym  dotrzym ać k o n trak tu  dzierżaw cy po r . 1859, zatem  
kupno dóbr tych  może być dogodnem dla U rzędnika, k tó ry b y  
przez la t 4 ry  jeszcze w  urzędow aniu pozostać zam ierzał a w cze­
śniej chciał sobie zapew nić siedzibę na czas sw ej em ery tu ry . 
Gospodarstwo prow adzi s ię  tam  porządnie i nie ma obaw y o zni­
szczenie. Cena około 4 0 0  rs. za w łókę uow opolską ogólnej p rze­
strzeni je s t w  tych czasach bardzo przystępną. P rz y  grnńcie po ­
zostać może T ow arzy stw a  K redytow ego i V iderkafów  około rs . 
12 ,000, oprócz tego do la t 4cb summa rs. 9 ,000 , z obowiązkiem 
płacenia od niej procentu , resz ta  szacunku w  gotowiźnie p rzy  
Kontrakcie je s t w ym aganą. Pon iew aż dobra są w  dzierżaw ie 
umowa każdego czasu w e ią g u ro k u  z a w a rtą  być  może.— Bliższa 
wiadomość u  P atrona  T ry : L udw ika Krzyszkow skiego w  Kiel-

ZAKŁAD OPTYCZNO-M ECHANICZNY w y ra b ia : Lodownie 
przenośne; Maszynki do robienia lodów  bez użycia lodu; Maszynki 
do spiesznego robienia m asła; Maszynki do robienia gazowych na­
pojów; Apparaciki do spiesznego filtrow ania w ody  nowszej kon­
strukcji; Maszynki do spiesznego czyszczenia i ostrzenia noży sto ­
łow ych; Kompasy z arm atam i i bez; Barom etra; T herm om etra , i 
wszelkie P robierze; Samodanie enemy; W ażki do zboża, i W 'ażki 
ręczne; L atark i ochronne; Maszynki do ognia; ja k  rów nież najno­
wsze N arzędzia C hirurgiczne, i N arzędzia do w e te ry n a rji p o trze ­
bne.—  J, Pik, Optyk m. W arsz aw y , ulica Miodowa.

D o n i e s i e n i e .  f t
HIASKYMY DO MŁÓCEMIA ZBOŻA o sile * 

ł ; 2ch koni, zupełnie innej i lepszej konstrukcji niż dotychczas 
iz o a n e , na kosztowne nap raw y  n iew ystaw ione, począw szy od@ 

ta la ró w  250, uskutecznia ja k  najrychlej.—  G. /P ille , Slosarz i A 
fJM echanik w  W rocław iu , ulica K upferschniiederstrasseN ° 1 1.

W  mieście W ąchocku, Gub: Radomskiej, je s t  do sprze­
dania DOM IWUBOWAYY; ktoby tak o w y  nabyć 
pragnął, z e c h c e  Się zgłosić w  W arsz aw ie , p rzy  ulicy 

   E lektoralnej pod N r 791, gdzie S tróż W łaściciela w sk a ­
że; albo do K antoru Przcm ysłow o-K om issow cgo, w  Hotelu Pol-

Sk J F A B B Y K A  W YROBÓW  LNIANYCH P . G arvie et M ar­
tin  w  Ż yrardow ie, nadesłała do K antoru blichu i zamiany p rz ę ­
dzy na W y ro b y  lniane, ulica Graniczna Nr 971, w  W arszaw ie , 
św ieży tran sp o rt T ow arów  czysto-loianych własnego w y ro b u , 
po cenach fabrycznych, i w ym iany na przędze, jako to :  P łó tn a  
cienkiego, O brósów , S erw et, Ręczników Serw et de .serow ycb , 
i Serw et do K aw y różnej cienkosci i wielkości, w  najlepszych i

445 N r 22 222, w ylosow ana w  Marcu 1855 r . na zł. b20 , zagi­
n ę ł a .  O strzega się każdego, aby takow ej me nab y w ał, gdyż 
stosowne kroki poczynione juz zostały, celem zabezpieczenia p ra -  
„  e s t0  w łaściciela od straty,. ,

S I E B I T H O M O S C  W mieście hielcach pod N rem  1 5 4 /5 , 
składająca się z Domu i oficyny m assiw  m urow anych p ię trow ych , 
Stajni z W ozownią; w  tychże budowlach je s t 18cie Pokoi, cz tery  
Kuchnie, ty leż schow ać, Piwnice, D rw aln ie , Studnie dwie i m iej­
sce do dalszej budow y, do sprzedania z wolnej ręk i. O w aru n ­
kach wiadomość tu  w  W arszaw ie p rzy  ulicy Leszno N ro 668 po-
wziąść można, gdzie Stróż miejscow y w skaże.

P o d p i s a n a ,  poleca się Szan: Publiczności, z sekretem  na w ygubie­
nie MYS1BY i lE C M H O lir , przez je j zm arłego Męża w y ­
nalezionym. Posiada ona Ś w i a d e c t w a  pochwalne tak  m ężowi jako 
i jej samej udzielone, o skuteczności tego środka. Mieszka pod N r 
2214 / i  p rzy  ulicy Iullandzkiej, w  domu P . R othaub, dawniej przy 
u licy  W ielkiej.—  Taube Junghelt*.
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( ; R U N T U  wtok. kilkaaaście, (dzicsiatyn około 180), zda­
tnych pod każde zboże, przy trakcie bitym, o werst 4 od W arsza­
w y , do wydzierżawienia częściowo z zabudowaniami. Wiadomość 
w  Sklepie powroźniczym P. Adolf na Grzybowie.

Ktoby miał do ulokowania, pod korzystnemi warnoka- 
J r la K J  mi, z wszelkiem bezpieczeństwem hipotecznem na Do- 
f l r a J  brach w Gub: Radomskiej położonych, B U 5IM Y  od 

rs. 9,000 do rs. 12,000; zechcą się zgłosić bez pośre­
dnictwa faktorów, do Cukierni pod N r 955, oaprzcciw Banku 
Polskiego, pomiędzy 3ą a 5ą po południu, lub tamże zostawi swój 
adres.— K. Olszewski.

Do Gorzelni i Browaru o w iorst 26 od W arszawy odlegle, w bar­
dzo korzystnem miejscu przy szosę, żądany jest CrOREELA- 
NY i razem P IW O W A R , któryby mógł objąć i prowadzić 
dwa te zakłady; lecz Właściciel żąda by taki Corzelany mógł 
wejść do spółki czy to w prostej połowie, lub jednej trzeciej, do 
czego potrzebny będzie KAPITAŁ dla wchodzącego od 1,50(7, do 
2,500 rs. Tak o warunkach, jako i innych szczegółach, bliżej 
poinformuje Kantor Przemyslowo-Kommissowy, K. Orłowskiego, 
w  Hotelu Polskim.

KI T  ZI MOWY
jtDobrze urządzony, do zalepiania Okien dubeltowych na ziraę,| 
|fu n t po kopiejek sreb: 3, codziennie świeży; nabyć go możoaj 
|w  GJjÓW IYM  K H Ł A D IIE  Ł A H IE U Ó W i 
| j .  A. HBĄUSSE, przy ulicy Miodowej N° 484, w prost| 
jgRządu Gubernjalnego.—  Tamże jest do nabycia:

R I T  w proszku, bardzo praktyczny, który lat kilka bez | 
gzepsucia da się zachować; poleca się takow y szczególniej oso-* 
Izbom zamieszkałym na prowincji; sprzedaje się z przepisemu 
|nżycia  fant po kop: 4; jak  również:

R I T  O le j n y  Biały i Kolorowy, do kitowania Szyb,; 
^Posadzek i t. p., funt po kop: 10.

Różne M E B L E ,  do sprzedania, garnitury mahonio­
we, palisandrowe, jesionowe, z wysłaniem, lub bez w y ­
słania, Kozety, Biórka, Tualcty, Szeslągi, Sofy, Komo­
dy, Szafy, Stoły, Stoliki, Krzesła wyplatane, Łóżka i t .  

p. rzeczy, w  Magazynie Mebli, pod N r 412, przy ulicy Krakow:- 
Przedmieście, u J. Tarnowskiego.

D. 29 z. ni. wieczorem, zgubiony został H U  bambus, zskówką 
wysoką oajsilbrową i rączką z słoniowej kości. Kto go złoży 
w Drukarni Kurjera, otrzyma rs. 3 nagrody.

Powziąwszy wiadomość, źe w ręku jednego ze Starozakonnych 
ma się znajdować REWERS, jakoby przezemnie wystawiony na 
imie Isera Rapeport; uprzedzam, iżby nikt takowego nicnabywał, 
gdyż ja nigdy podobnych interesów z nikim uie prowadziłem, i ża­
dnych Rewersów nieudzielałem.—  Szyia Dawid S z tru m p fm a n n .

400 sztuk OW IEC zapasionych na rzeź, są do 
sprzedania w  majętności Ożarów, o 12 wiorst od 
W arszaw y położonej;— jak  niemniej można tamże 
nabyć kilkanaście morgów KAPUSTY ogółem lub 

częściowo. Wiadomość tamże u Rządcy dóbr.
SliYTA oryginalnego nadmorskiego, jak  również JĘCZMIENIA 

i WYKI zimowej, funt po kop: 30, pud po rs. 10, nadszedł drugi 
i ostatui transport tegoroczny z zagranicy, do Składn Nasion i 
Cukru krajowego Dra Fr: Betzhold, przy ulicy Senatorskiej Nro 
471, obok Resursy. — Tamże można dostać wszelkich gatunków 
CEBUL K W IA TO W Y C H  Hollenderskicb, tak grunto­
wych, jako i doniczkowych, podług Cennika, który w powyższem 
Składzie gratis nabyć moźoa.

Jest do sprzedania HOŁONJA na 3cj wiorście za rogatka­
mi Jerozolimskiemi przy szosę, mająca gruntu pszennego mor: 18 
pręt: 300, Dom mieszkalny obszerny ze wszelkiemi wygodami, Sto­
dołę, Stajnię, Wozownię, Spichrz, Kurnik, wszystkie zabudowa­
nia nowe, Ogród młody fruktowy, warzywny, zasiany i zaflanco- 
wany, Staw w ogrodzie zarybiony, grunta są wszystkie zasiane. 
Wiadomość na miejscu, we wsi Szczęśliwice, w Gminie Rakowcu, 
u Właściciela.

Dnia 19 Lipca, jadąc szosą z miasta Uściługa do K ozienic,^ 
^zgubiono IMM3-IL ARES, w którym  znajdowało s ię : Pa-W  
^pierami R». 29, Kontrakt na Rs. 500, Paszport i X iążeczk a |f 

Legitymacyjna. Uprasza się łaskawego Znalazcę, by raczył To 
Wzwrócić Pocztą na koszt do Kozienic, na ręce poszkodowane-C 

o go Zelmana Blumenkranc, Właściciela domu, tamże mieszka-7> 
J^jącego, wyż wspoinuioue przedmioty, zatrzymując sobie c a łą j f  
•  kwotę pieniężną, to jest Rs. 29.—  Nadmienia się przytem, że i 

7tak z Kontraktu jak  i Paszportu nikt korzystać nie może.

RO JJOO., JJH H  i WW. PANÓW.—Podpisany,
przed kilką miesiącami wydaliłem się był zagranicę dla porato­
wania zdrowia, i równic w interessach mego Fachu; że zaś wie­
lu JJOO., JJW W . i W  W. Panom, którzy dotychczas zaszczycali 
mię swem zaufaniem, myluą wiadomość podano, jakobym tamże 
zagranicą zmarł; przeciwnie BOGU bądź Dzięka, powróciłem 
z polepszeniem zdrowia, równie i zlicznemi HATEHJAIiA- 
m ,  do mego Fachu służącymi, a pochodzącymi zcelniejszych Fa­
bryk za granicą exystującycb; z czem polecić się mam zaszczyt, 
dziękując ze doznawane dotycbcas względy. —  Jakób Harff, Maj­
ster Obówia Męzkiego, Nr 614c ulica Wierzbowa.

Z  Kantoru Zleceń przy u':Wierzbowej N r  473a.
Potrzebne jest MIESiMAANIE od kw artału , składające 

się z Pokoju i Przedpokoju, na lm  piętrze lub na dole, z mebla­
mi, w środku miasta, dla Osoby płci żeńskiej, ze stołem. W ia­
domość pod N r 1224, ulica Pańska, u P. Potockiej.

Potrzebny jest POHOJ od 1 Listopada r. b., przy jednej 
z ulic pryncypalnycb; ktoby miał takowy, raczy adres zosta­
wić w powyższym Kantorze.

SIANA znaczna partja, przy pogodzie zebranego, jest do 
zbycia na stogi lub eetoary. Wiadomość w Kantorze.

H4ITOB STRĘCZEK
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D łu g ie j  w  domu Z ie liń sk ie j p o d  N r  552.
Życzą się umieścić Guwernantki, Polki, Francuzki i Niemki, 

z róznem ukształceniem i talentami; Guwernerowie Polacy i Cu­
dzoziemcy; Bony Francuzki, Polki i Niemki; Osoby udzielać pra­
gną nauk i muzyki na godziny, oraz za stó ł i wygody; Francuzi i 
Francuzki, życzą lekcji konwersacji.—  Marja z Tumanowiczów, 
B ijo łt.

KAKTOR STRĘCZESf
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

p rz y  u licy  P odw al N r  5 2 1 , obok F a b ryk i D zw onów , n a  dole.
Są do umieszczenia Guwernantki i Guwernerowie z początko- 

wem i wyższem usposobieniem naukowem, z muzyką i talentami; 
Bony Niemki i Polki; Francuzki i Francuzi, na godziny lekcji lub 
konwersacji; Korrepctytorowie za stół i stancję, lub za w ynagro­
dzenie i t. p.— P. Zw olińska.

KANTOR STRĘCZEN
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p r z y  u licy  Ś to -Ja ń sk ie j pod  N r  2 g im , na  l m  p ię trze .
Są do umieszczenia lub dawania lekcji na godziny, z rozmaitem 

usposobieniem i talentami, Polacy, Cudzoziemcy, Guwernerowie, 
Guwernaantki, Metrowie, Nauczyciele muzyki, i Korrepetytoro- 
wie, Bony, Osoby do towarzystwa, Łonwersacji, czytania, podró­
ży; niemniej zdatne do zarządu gospodarstwem domowem wiej- 
skiem 1 miejskiem, Panny do strojów i krawiecczyzny; oraz p rzy j­
muje wszelkie inne t. p. żądania i zlecenia do uskutecznienia. —  
Schw arcer.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepłastopni 15.
Dziś rano w ysokość w ody na W ilie  stop 1, cali 1C.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, G raziella, D aw ne M iłostki, 

N o w y M izan trop  i D ruciarz.
TEATR WIELKI. Ju tro , lszy  akt O pery Nabuchodonozor, 

L a lka  N orym bergska . Tańce z Opery W ieszczka  Rdz.

W Drokarci Kcrjera W arsz;.— Wo!no drukować, d. 2 1 Września (3 Października) 1855 r -—  Starszy Cenzor F. Sobieszezański.


